
Pewnego wietrznego dnia Zofia
postanowiła udać się z Lilith na

wzgórze za miastem, gdzie zawsze
można było poczuć siłę wiatru i

usłyszeć jego melodie. Kiedy dotarły
na miejsce, Zofia usiadła na miękkiej
trawie, a Lilith zwinęła się obok niej
w kłębek. Wiatr szumiał wokół nich,
a liście na drzewach tańczyły w rytm

jego melodii.
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Zofia zamknęła oczy i zaczęła
słuchać, jak wiatr śpiewa. Była to
melodia pełna emocji – czasami

cicha i delikatna, a czasami dzika i
pełna mocy. Lilith wstała i zaczęła
biegać po wzgórzu, jakby chciała

złapać niewidzialne nuty, które
unosiły się w powietrzu.



Nagle Zofia poczuła, jakby słowa
wiatru mówiły do niej. Przypominały

jej o chwilach, kiedy czuła się
zagubiona, i o momentach, kiedy
odnajdywała siłę w sobie, aby iść
dalej. Zrozumiała, że wiatr, choć

niewidzialny, ma swoje przesłanie –
podobnie jak nasze uczucia.
Czasami są one trudne do

uchwycenia, ale jeśli tylko damy im
szansę, mogą poprowadzić nas ku

zrozumieniu siebie i świata.



Tego dnia Zofia nauczyła się, że
słuchanie ciszy i melodii natury
może być źródłem wewnętrznej

mądrości. Lilith, która zawsze była
obok, przypominała jej, że niektóre

prawdy są subtelne jak szmer wiatru
– niewidoczne, ale wciąż obecne.



Prawdziwa mądrość czasami ukrywa
się w najprostszych rzeczach.

Wystarczy zatrzymać się i wsłuchać
w to, co mówi do nas świat, nawet
jeśli nie zawsze da się to zobaczyć.
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